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za  w ie rsz . N e k r o lo g i mk, I .S O z a  W iersz, D ro b n e  o g ło s z e n ia  

I o 20 fen . za  w y r a z -------------

przededniu w y d a rzeń
General Haller u stóp Jasnej Góry..

Niechaj Częstochowa godnie powita; przybywającego Wodza-bohatera!
(P.) Jesteśmy w przededniu chwil 

dziejowych. Jutro, w poniedzia­
łek 23 czerwca upływa termin 
podpisania wyr >ku sprawiedliwości 
przez pobite Niemcy. Ma się stać 
zadość pragnieniom całej ludzko­
ści, a szczególnie niewolonych 
dotychczas ludów Europy, wśród 
których Polska zajmowała, nieste­
ty. pierwsze miejsce, uginając się 
pod ciężarem potrójnie kowanych 
kajdan.

Bez względu na to czy Niem­
cy pokój podpiszą czy nie podpi­

szą, czekają nas wielkie niespo­
dzianki i może nawet niejedna 
ciężka i poważna chwila orężnej 
rozprawy z wrogiem, który się 
m e ź e  'z d o b y ć  na o s t a tn ie  
w iyciągn ięcśe  z  p o c h w y  m ie ­
c z a  k r z y ż a c k ie g o ,  a wówczas 
będziemy m u s i e l i o f i a r o w a ć  niejedną 
kroplę krwi polskiej, chcąc byc 
spadkobiercami n i e ś m i ertelnej 
chwały bohaterów z pod Grun­
waldu.

Dość k rw i przelaliśmy w tej 
wojnie, dość łez spłynęło z oczu

matek polskich i nie instynkt zem­
sty i chciwości po zabór cudzego 
nami kierować będzie, ale chęć 
wyzwolenia z pęt od 700 lat j ę ­
czącej w niewoli braci polskiej 
Śląska Górnego, Prus Zachodnich 
i Pomorza wraz z naszym Gdań­
skiem leży nam na sercu, jako 
najświętszy obowiązek wobec 
dzieci naszych i przyszłości Ojczy­
zny.

Nie imperjalizm zaborczy ale

umiłowanyrepublikański duch wol­
ności i poczucie stanowiska, jakie 
nam wykreślają czterej sędziowie 
Zachodu, pcha nas w stronę od­
wiecznych ziem Polski!

Dziejowy duch rycerski szukał 
od wieków siły i podniety do czy- 
nów bohaterskich u stóp Królowej 
Korony Polskiej na Jasnej Górze. 
Tradycją Zawiszów Czarnych, 
Chodkiewiczów, Żółkiewskich, So 
bieskich, Kościuszków i innych 
bohaterów narodowych wiedziony

ma przybyć dziś, w niedzielę 22 b. m- de C zęstocbm y generał J ó z e f  H a l l e r ,
którzy w obliczu nieznanego Jutra 
pragnie modlitwą polską wzruszyć 
Moce Niebieskie i prosić o wsta­
wiennictw ' Boga Rodzice Dzie­
wicę ,,Bogiem wsławioną Maryę“ .

Wódz zwycięski przybyć ma 
do ćzęstochowy w niedzielę mię­
dzy godziną 8 rano pociągiem spe­
cjalnym.(Szczegóły dajemy w Kro­
nice). Niechaj tedy wylegną na

ulice naszego miasta wszyscy 
mieszkańcy Częstochowy, niechaj 
powitają godnie bohatera z pod 
Kaniowa i pól sprzymierzonej z 
nami Francji, niechaj rzucą pod 
stopy Jego kwiaty, niechaj wznio­
są gromkie okrzyki na cześć Zwy- 
ciężcy, którego skronie otoczyć 
mają nowe wawrzyny chwały i 
zwycięstwa.

Bombardowanie portów niemieckich
Nastąpi w razie ataku niemców na Polskę.

W IE DE Ń  2 1 .6 — „W estm in ster  Gazet- mierzonym na zachodzie a rsntakowaaia  
t e “ d eco ł i  z Londynu , t e  w  razie gdyby Polsk i,  w ó w c z a s  f lota  angielska zniszczy  
n i e m e j  usiłow ali zrealizow ać oroRwinny w s z y s t k i e  p o r t y  n i c m i e  k ia  i  f o r ­
med* wno w prasie zagranicznej plan t e c e .  
niemircki: nie staw ien ia  oporu sprzy- ——“

Po p zybyciu do Częstochowy 
generał Haller uda się na Jasną 
Górę gdzie o godzinie 9 rano 
przed szczytem przeor 0 .0 .  Pauli­
nów ks. Piotr Markiewicz odpra­
wa solenne nabożeństwo w obecno­
ści wojsk gen. Hallera i całego 
sztabu ku uproszeniu Matki Bo­
skiej Częstochowskiej o błogosła­
wieństwo dla- oręża polskiego.

Polacy w o b e c  prowadzenia układów  
z U k r a i ń c a m i  żądają natychm iastow ego  
zerw ania ich i rozpoczęcia  ofensywy.

W  końcu domaga siq rezolucja obsa-

Nie wątpimy, że dzień dzisiej­
szy uczci nasze miasto odpowie­
dnio, przybywając tłumnie na po­
witanie generała i dekorując do ­
my sztandarami narodowemi.

Witając przybywającego W o­
dza, wołamy:

Niech żyje generał Haller! 
Niech żyje jego dzielna armja!

dzeaia Galicji wschodniej p rze i  przynaj­
mniej 5 0  000 wojska, oraz oddań a cah j  
w ładzy , zarówno wojskowej jak i cywil- 
uej w rąse gen. Iwaszkiewicza.

Dlaczego o Śląsku Górnym
ma rostrzygnąć plebiscyt?

A n g l j a  i A m e r y k a  o b e j m i e  z a r z ą d  Ś l ą s k a  G ó r n .  c e l e m  z b a d a n i a  t a j e m ­
n i c  n i e m i e c k i e g o  p r z e m y s ł u

Niemcy podpiszą traktat (?)
W IE D E Ń  20 6  —  Z l* r l in a  donoszą, tatu pokojowego w Zgromadzeniu naro­

ż e  juz nie ulega wątpliw. óci, i t  traktat dowem ośw iad czy ła  s ię  90  proc. w uk"  
pokojowy przez n iem ców  będzie przyjęty s z . ś - i ,  75  proe. centrowców, 80 proc. 
i podpisany. demokratów oraz socjaliści niezawiśli.

P isma berlióskie w wydaniu popołu- --------------
dninw jm  piszą, ó* Ia podpisaniem tr»k-

r

Lwów i Wschodnia Galicja
protestują przeciw układom i rozejmowi ze zbójami hajdamackiemi.

KRAKÓW 20 6 — Od w ybitn ego  repre­
zentanta p o lsk isgo  górnietwa, który nie- 
dawao wrócił z Paryża, otrzymał „II. K. 
C ed*.“ następujące informacje, rzucające  
c iek aw e św iat ło  d laczego  Górny Śląsk  
drogą plebiscytu ma być przyznany P o l ­
ać*?

Otóż obok szeregu przyczyn odegrały  
tu rolą w r g lfd y  na wielki przemyci ame  
r j k a ś s k i  i angielski.

Jak w iadom e wielki przem ysł n ie ­
miecki posiada swoje tajemnice, które  
skw ap liw ie  ukrywa przed konkurentami 
am erykańskimi i angielskiemi. Jedaem  
z postanowień traktatu p okojow ego jest

żądanie, aby niemey wydali tajemnica  
produkcji,  zw łaszcza z dziedziny przem y­
słu farbiarskiego, który w Niemcząca  
stoi uejwytej i przed wojną byt ca  św ia ­
towym  rynku bez konkurencji.

Dotychczas cel ten spełniają liczne  
misje anfie lsko-am erykańsk ie ,  które o p e ­
rują po całej lu r o p ie .  O czyw iśc ie  misje 
te nie mo^ą w szy s tk ieg o  zbadać, w sz y ­
stk iego  poznać Eadauie is  u t« iw b -
ne, jeżeli  a d m i n i s t r a c j o  G ó r n e g o  SI.  
n a  r o k  lu b  c z a s  d ł u ż s z y  d  > s t a n ie  
s i ę  p o d  w y ł ą z n y  z a r z ą d  A m e r y k i  
i  A n g i j j .

LM OtV 21.6  —  W czoraj  wieczorem  
odbył się  lu z inicjatywy Komitetu obro­
ny narodowej wiec w sprawie obreny  
Galicji wschodniej. O brady miały prze 
bieg s iln ie  podniecony w ydarzenism i na 
^anbodzie, u zwłaszcza okrucieństwami 
kkrsińeów.

Przem aw ia li  pos.: Z<*m*rski, Skarbek  
^•ymccak oraz szereg  jnsyeh m ówców,  
uchwalono rezolucje domagającą sią aby 

r *J>. aperującoj w OalicJ  wschodniej  
^dzielono bezzwłocznie natychm iastow ej  
t'«woey, tak, aby armja ta magla osia-

teesn is  oswobodzić Gali jq « schodnią po 
Z b ru es .  Z a łożono protest przeciw  za­
n ied b y w a n i]  sprawy ca-zej w Galicji 
wschodniej i t ło lo n o  odpowiedzialność na 
władza państwowe za chwiejnośś  w tej 
kwestji.  Rezolucja dom aga s ię  aby za* 
nieebane wszelk ich  r o k e w a i  o za w ie sz e ­
nie brom i protea n e przeciw wyznaczę  
niu l-nji dem zrkarjjnej  zamiast rokewań  
potrzeba armji peUzi- j  ndzieliś p*m >sy, 
takiej aby o sw o b o d z i*  zupełnie Galioją 
wschodnią.

Rezolucja dodatkowa oświadosa:

Czy dostaniemy żywność?
3 5  t y s i ę c y  w a r o n ó w  ż y w n o d c i  o d  k o a l i c j i .  Pw 15 l i p  ca  t r u d n o ś c i .  O  c u ­

k i e r  i  t y t u ń  z  K u b y .

W A R S Z A W A  2 1 .6  „ P r z e g l .  W iecz ."  ką, Angl ja  to w a r y  ko lon ja iae ) .  
o g ł a sz a  wywiad z m in is trem  aprowizacj i  R'.ecz si 9 k o iu o tn u j *  o tyU,  z Ib -g o  
M isk ie w if lz -m , k tóry  pow ied z ia ł ,  ł e  d o  I i p c a  A m e r y k a ' l i k w i d u j *  g o s p o d a r -  
a i e r p a i a  m a m y  z a p e w n i o n ą  p o m o c  s t w o  w e j e  m z  w  r - .u r o p ie  1 p e w r a -  
ź y w n e d  i o w ą  o d  k o s i  c j i ,  w i lości 8 5  ca  d o  s t a a u  p r z e d w o j e n n e g o  wń r- 
ty - ią c y  wsg»nów t y w n u ś c i ,  z któryoh o- e s a s  b ą d z io a y  . o i s  ^ti a&Hgać sią e  i y- 
k oło  15 ty ś .  w a g o a ó w  jut o trzy m a liśm y  w u o ść  n a  ry n k a ch  a m a r j k s ń u t i e h  na ró- 
(A m e r y k a  d ez ta r sz a  g łó w n ie  tłusaeza  i m ą  w n i 1 inneozi krajami e u r o p e j a d e m i .
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Teatr „O D E O N“ ulica Panny Marji Na 27
Program od c/.waitku 19 00 pon tdzialku S3 oaerwca

N ajw iększa S en sa cja  S e z o n u !   2 - g a  S e r j a  S ł y n n e g o  o b ra Z U

Przepiękny romans indyjski w 6-cin aktach, wedJng dzieła Luizy Droop. Arcydzieło firmy „N ord 'sk “ w Kopenhadze.
O s o b y :

Szer Sardor, Maharadża Baghalpnru G u j J  a P  T o l n a e S  Gul, Moharani Baghaipuru, jego żona L i l l y  J a C O b S G H
Sudraka, radża kuraar Baghaipuru, ich synek 

Deweputra, minister królewskiego dworu 

Indra, towarzyszka królowej

Tumal, powiernik ministra Deweputry 
Suyvata, mędrzec i kapłan indyjski 
Armin Robert, radca finansowy dworu i rezydent

jednego z państw europejskich.
j Ł e ^ z g lę d u  na ar tygty .zn ą  w a r to ś ć  obrazu — W ejście Ula m łodzm ży d*zw oione .

—  I I Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu — Ceny m iejsc  zw yk łe .

*%

Sprawę utrudnia b r a k  w ł a s n e j  w a
l u t y .  Muszą wite stanąć do współpracy 
z rządem wszystkie organizacje przemy 
słowo handlowe przedewszyatkiem zaś 
banki.

Jest też nadzieja, że rząd amerykań­
ski dopomoże nam przy dokonywania za­
kupów oraz że banki amerykańskie da­
dzą kredyt na gwarancję rządu.

Czy d o s t a n ie m y  z  Kuby c u ­
k ie r  i tytuń?

|f Ministerstwo stara się o cukier wszę­
dzie, obiecały nam trochę cukru na w y­
mianę za naftę Czechy. Prowadzone są 
też rokowania ż Holandją oraz z rządem 
Kubańskim.

Delegat tego rządu bawił w Warsza­
wie i rzecz byłaby załatwioną, gdybyśmy 
mieli do rozporządzenia walutę. Rząd Ku 
bański zastanawia się teraz nad tem, czy 
może Polsce udzielić kredytu. Jeżeli s ię  
zdecyduje, to dostaniemy cukier m c i  no­
wy i tviuń.
W ojsk o  gen. Ż e l ig o w s k ie g o  na  
f r o n s i e  w s c h o d n io  - g a l ic y j ­

skim.
BRAKÓW 21 .6—Ze Stanisławowa na­

deszła X adomość, ze z Bukowiny nade­
szły w ij łkn  gen Z e lk h o w fk  ego i objęiy 
odcinsk frontu wschodnio-paiicyjskiego.

S c h e jd e m a n n  u stęp u je .
WIEDEŃ 21.6 — Z Beriiua donoszą, 

że ustąpienie gabinetu Scbeidemana fest 
kwrstją najbliższej chwili. W jego miej­
sce obejmie rządy gabinet aow y, który 
traktat pokojowy podpisze.

Jako następcę Srbeide manna wymie­
niają Hasscgo (niezawisły soc.) lob Erz- 
berjera (centrum). Scheidemann ustępuje 
bo jego gabinet waha się podpisać trak­
tat.
t  Pos, Payer wniósł projekt, aby za- 
Wiadoaić koalicję, że zgromadzenie na­
rodowe byłoby skłonne podpisać traktat, 
jeżeli koalicja odstąpi od żądania wyda­
nia cee n a  ilhalma i -nie dopuść: do 
plebiscytu w Prusaah zachodnich.

Koalicja zdecydowana je s t  zająć 
Berlin i Weimar.

P A IG Ż , 21 6 Zaczęło wprowadzać w 
żyeie zarządzenia wojskowe, przewidziane 
na wypadek nie podpisania przez Niem­
ców warunków pokojowych.

Na rozkaz Focha rozpoczęto we wto­
rek przesuwanie i gromadzenie wojsk w 
wyznaczonych kierunkach. Wojska te z 
chwilą upłynięcia terminu dokludn'e co 
do minuty prjeprawią się przez Ran i 
rozpoczną pochód w głąb kraju.

D lcgie  szeregi samochodów przewo­
zowych, wiozących wojsko, uwijają się po 
wszystkich drogach. j ?.k za cz a só w  najza 
cieklejs ych zn agań, lun w przededniu 
wielkiej bitwy. Koalicja postanowiła w 
razie potrzeby pó.ść ai do Berlina i Wej 
maru i tam podyktować swoje warunki.

Ultimatum koalicji  do niem eck i t j  
. Auslrjl.

WI EDEŃ 2 1 . 6 — „Terops" donosi, że 
odpowiedź koainjj do niemieckiej Austrji 
zawierać będzie ultimatum podobnie jak 
to mzynicno w odpowiedzi dla Niemiec.

Koalicja jest  zdecydowana do d a !a 10 
lipca br. zmusić nieprzyjaciół do podpi­
sania wszystkich traktatów  pokojowych.

U tw o r z e n ie  n o w e g o  rządu na  
S to w a c z y ź n ie .

CIESZYN 21 6 — Jeden z wybitnych 
t rredstswicieli ludności słowackiej An­
toni Jaosuszek utworzył nowy rząd sło­
wacki, ttóry objął władze nad częściami 
Słow a zyztiy, odebranerrd przez raadzia- 
rów wojskom czeskim.

R epubliko  r e d
na S ło w a c z y in ie .

WIEDEŃ 2 1 .6 —Donoszą z Pragi: Mi­
nisterstw o spraw zagranicznych w Pra-  
dzr otrzymała telegram podpisany przez 
czeskiego  komunistę Ant. Jensuszka z 
d oniesieniem , że z dniem dzisiejszym  ob- 
w o łe ł  proletsrjat StowncsyzDy Republikę  
rad, które ujęły władzę w swoje ręce, 
opierając się na uzbrojonych masach  
proletirjatu.

N iw y  ten rząd utworzył instytucje 
komisarzy ludowych, którzy przejęli wła­
dcę psństwową.

Ludowcy odrzucają traktat .
WIEDEŃ 21 6 —  Jak donosi ?. W e i­

maru „National Liberale Korrespondcnz" 
pat t a ludowców niemieckich powzięła 
uchwałę, at/y traktat pokojowy odnuc ć.

B r o c k d e r f f  R a n łz a u  n ie  e h c e  
p o d p isa ć

WIEDEŃ 21 .6 — Do .Berliner T»gbl.“ 
piszą z Weimaru: Hr. Brockdorf-Rantzau 
i kierująsy członkowie niuroieckiej dele- 
g a s j i  dziś są więcej niż kiedykolwiek za 
tem, ażeby traktatu nie podpisywać. 
Obecnie przedstawia się -sprawa w ten 
sposób, że bardzo mała liczba socjalistów 
większości i centrum skłania się do pod­
pisania traktatu.

Rio race pfom ioni.
IEDEŃ 21.6 - - W i e d .  biuru keresp. 

donosi z Amsterdamu na podstawie a- 
gencji Hxvtss:

Doki 1 magazyny w Gsndawi ? palą się i 
tworzą jeano morze płora eni Szkoda  
jest znaczna.

Stanow czość  koalicji .
PARY.Ź 21.6 — Pól urzędowy „Temps'* 

donosi, że koaliyjs postanowił/* stanowczo 
d o  p o ł o w y  l ip  a  br. z m u s i ć  c a ł y  
d o i y  h c z a s o w y  b lo k  w  o g ó w  k o a l i ­
cji d o  z a w a r c  a  p ok oju  i p o / p i s a n i a  
w a m a k ó w  p r z e z  n ią  u s t a l o n y c h .

Pewny skutek
O d n o sz ą  w s z y s t i e  o g ło sz e n ia  zam iesz  

czane W „Kurjerm Częstochowskim*

Kto szuka zajęcia,  
Kto ma woiną posadę, 

Kupno i sprzedaż ,
N iech  się ogł»sz* w NASZYM DZIEŃ 

NIKU

Nowy projekt 
konstytucji.

Związek Ludowo-Narodowy wniósł do 
Sejmu projekt Konstytucji,. Sprawę tę 
referował onegdaj na wielkim zebraniu 
poktycznem pos, Głąbi,ńskł, który roz­
począł od scharakteryzowania staniwis- 
ka_ zasadniczego do sprawy konstytucji 
sejmu i rządu. Sejm nie zdawał sobie 
sprawj-, że ustawy konstytucyjnej nie 
załatwi się w ciągu miesiąca, jak to przy­
puszczano i z tej racji popełniono, sze­
reg błędów głównie przy ustalaniu sto­
sunku tymczasowego dó władz naczel­
nych.

Deklaracja rządu, złożona pod nacis­
kiem sejmu nie obejmuje zasadniczych 
nonm, a treść jej zdradza, że była pisana 
dorywczo. Poprostu większą część wzięto 
żywcem z projektu tugutowców, przy­
czepu popełniono klika błędów skandali­
cznych, jak naprz. określenie, żje obywa­
telstwo polskie zdobyć można, po dojściu 
do 21 fet wieku, czyli, że wszyscy miesz­
kańcy Państwa Polskiego, którzy wieku 
tego jeszcze nie osiągnęli uważani byli­
by za cudzoziemcowi!).

Projekt tugutowców jest w znaczne] 
części identyczny z deklaracją konstytu­
cyjną rządu. Po za tem w p ły n ę ły  do ko­
misji konstytucyjnej projekty: socjalis­
tów^ którzy chcą w Polsce wprowadzić 
ustrój pół-socjalistyczny, projekt prof. 
Buzka, który chce Polskę przekształcić 
na państwo federacyjne i projekt t. zw. 
komisji ankietowej, utworzonej swojego 
czasu przez rząd.

Projekt związku L. _N. określa formę 
państwową w Polsce jako Rzeczpospoli­
tą, me ,,republikę", jako obce duchowi 
języka polskiego i tradycji. Wniosek ten 
Zw. Lud.-N.arod. kom’sja konstytucyjna 
już przyjęła. Władzę najwyższą repre­
zentować ima „Prezydent", jak to jest w 
innych państwach. Nazwa „naczelnik 
państwa", jest niewłaściwa, jako, że 0 - 
kreśla w sobie pewien pierwiastek auto­
kratycznej władzy osobistej, dobrej mo­
że przy powstaniu, akt nie w stosunkach 
normalnych i w państwie, które ma być 
szczerze damo kratycznem.

Zasadnicza władza zwierzchnia i u- 
stawodawcza należeć powinna do Sejmu 
wyłącznie. Prezydent ma być tylko naj­
wyższą władzą wykonawczą, którą jed- 
nak spełniać winien przez ministrów od­
powiedzialnych przed Sejmem.

Prezydent winien mieć prawo rozwią­
zania Sejmu i reprezentowania najwyż­
szej władzy wojskowej, afe dowódziwio 
naczelne sprawować winna osoba odpo- 
wiiedzaitna przed Sejmem.

Co do formy parlamentarnej Zw. Lud. 
Nar. staje na stanowisko jednoizbowości 
i zasadniczo godzi się na projektowaną 
w deklaracji rządowej Straż Prawa, afe 
nie w tej formie, by członków tej straży 
mianował wyłącznie Prezydent czy Na­
czelnik Państwa, gdyż wówczas instytu­
cja ta byłaby zupełnie uzależniona. A 
chodź: o to, by Straż Praw była czynni­
kiem rozsądku i przezorności’

Straż Praw, mogłaby wstrzymać wy­
kony wąpie uchwał Sejmu, wówczas gdy 
przeciw tej uchwale zaprotestuje conaj-

mniej óO posłów  a nie sam Naczelnik 
Państwa. To wstrzymanie miałoby moc 
nie bezwzględną, a tylko doprowadzenie 
do ponownego rozpatrzenia tej sprawy 
przez Sejm.

Sposób tworzenia Straży Praw nie zo­
stał ściśle ustalony. Związek Lutf.-Nar. 
proponuje aby wchodzili do niej’ przed­
stawiciele Sejmików powiatowych i ziem­
skich, rad miejskich większych miast, 
wyższych uczelni i dwóch sądów naj­
wyższych. Drugie tyle członków Straży 
ma wybierać Sejm.

Go do sposobu wyboru prezydenta 
ścisłej formuły nie określono. .Referent 
oświadcza się raczej’ za wyborem przez 
cały naród, niż przez sam .Sejm, gdyż 
dałoby to prezydentowi większą powagę.

Co do stanowiska zasadniczego o o- 
bywatełstwie polskieim. Zw. Lud. Nar. 
nie godzi się na zasadę, aby wszystkich, 
Ktoi-zy obecnie mieszkają na obszarze 
1 anstwa l ofski^ęo uznać za obywatel 
polskich, Obywatelstwo takie należv się 
bezsprzecznie _ wszystkim P ta k o m . '

Również ściśle nie są określone spra­
wy Kościoła. Zw. Lud. Naród, sto: na 
stanowisku zasadniczem przyznania sta­
nowiska kościoła państwowego rehgji 
rzymsko-katolickiej na zasadzie umowy 
ze Stolicą Apostolską. Stosunek innych 
wyznań rząd winien uregulować po wy­
słuchaniu opinji ich przedstawicieli.

Go do organizacji administracyjno- 
państwowej, Zw. Lud. Nar. domaga się 
niezależności sądownictwa oddzielnego 
sądu administracyjnego 1 pewnej dece u- 
ti £lL.z2 cj'I: pi zez utworzenie zieim, z okrę- 
gów, liczących 2 mniej więcej miljonv 
ludności. Ziemie te mają posiadać sejmi- 
(cr, z kompetencją szerszą, niż powiatowe 
Sejmiki te załatwiałyby wszystkie spra­
wy lokalne i te, które Sejm by im prze­
kazał.

W  okręgach z ludnością mieszaną sej­
miki te mogłyby, na podstawie pewnego 
katastru narodowościowego, być wyra­
żam autonomji narodowej.

Internowanie biskupów 
rosyjskich w Krakowie.

Wczoraj po poł. przywieziono do Kra­
kowa ze Lwowa, metropolitę Eulogjusza 
znanego rusifikatora Chełmszczyzny 
wraz z Antoniuszem biskupem podlas- 
k.|m i Nikodemem b. arcybiskupem wo­
łyńskim oraz djakiem. W drodze asysto­
wał rosyjskim dygnitarzom cerkiewnym 
nadporucznik wojsk polskich. Wojskc- 
wość, odesłała biskupów do Krakowa, 
celom internowania ich w klasztorze o o !  
Kaimcdiiłów na Bielanach. Rosyjscy bi­
skupi uraiieszczeni zostali wc frontowym 
gmachu klasztornym i pozostają p o d '0 - 
kiepą źandanmerji. Pozostawiono im zu­
pełną swobodę ruchów w obrębie klasz­
toru, oraz na żądanie dostarczono ksią­
żek o desci religijnej. Dziś rano prosili 
biskupi, ażeby im wolno było odwiedzić 
ks. biskupa Sapiehę, którego mają pro­
sić o wyjednanie pewnych ułg w c z a s ie  
pobytu na Bielanach. W tej sprawie 
przybył dziś przeor po. Kaimedułów do 
Krakowa, by przedstawić wojskowości 
życzenia internowanych.
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^ I G N I E J r  OR WICI,

B A Ś Ń .
C ien io m  ppor. M. W u d k iew icza  
Z p o c ią g u  p ancern ego; P od pu łk . 

„ L is-K u la 44

p o św ięca m .

Taki cichy grób wśród pola  
zwrócon ku wschodowi słońca 
w nim żołnierska krwawa dola- 
...Step bezmierny., step bez końca.

Taki biały krzyż, ciosany, 
drżącą ręką druha— brata  
ponad pola, ponad łany, 
gdyby orzeł spętan wzlata.

Takie ciche niezabudki 
z niebieskiemi oczętami, 
zdobny cały grób w stokrotki, 
zdobny bratnich łez perłami.

Taka brzoza rozpłakana 
pochylona nad mogiłą, 
co wieczora i co rana 
wciąż szepcząca bajkę m iłą .

Taki nastrój poezyowy... 
taka cisza rozdzwoniona .. 
bezustanny szum brzozowy... 
o t . . i cała baśń skończona..

Częstochowa, 21.6— 19.

Bajończycy.
W Warszawie odprawiono nabożeń­

stwo Żałobne za dusze Żołnierzy polskich 
poległych w bitwach: w Szampan]), pod 
Arras, N.uviUe, St. Vaast, Careney, Sou- 
chez i Notre dame de Lorette.

22 s i e r p n ia  1914 opuścił Prrjż p ie r w ­
s z y  oddział żołnierzy p o lsk ic h  uda 
iae się na ćwiczenia do Bajonny. Marzy­
li oni po trupie z w y c ię ż o n y c h  Niemiec
wkroczyć do Polski ..

Jedna tylko rzecz stanęła na prze­
szkodzie: ówczesny ambasador rosyjski 
w Paryżu kategorycznie sprzęci.vił s-ę 
tworzeniu pol-kiego wojska wo Francji i 
teuo było dosyć, ażeby nowozgłaszającycb 
się och otn ik ów  rozproszyć po całej annji

f r a Lecz w' la itn n ie  był już zorganizo­
wany oddział, wyćwiczony, gotowy 
wymarszu na front.

Wówczas rząd francuski podapu dy­
plomatycznie; nie rozwiązują1 o . zi» i 
polskiego, wcielił go w całości do L egji 
cu d zo z iem sk ie j. I w połowie paździer­
nika 1914 roku oddział bajończyków, ja­
ko część skiadcwa pierwszego pułku le- 
gji cudzoziemskiej, wyrusza na froiat do
Szampanji. . .

Oddział ten przeniesiono później na
północ pod Arras . . .
1 Duia 9 maja 1915 r. ruszają baion- 
tzycy na niedostępne pozycje uieniieckie 
do steku. biorą szturm em  trzy lin je  
okopów , setki jeńców, mnóstwo mitra- 
liez i kilkanaście armat, przyczyniają się 
do przerwania frontu, okrywają się chwa­
łą i mieniem bohaterów. Cały korpus o 
nich mówi 1 brzmią pochw ałam i roz­
kazy dzienne. . . .

Gdy parę dni po bitwie do miasteczka 
w którem wojsko odpoczywało, przyje­
chał gereral dowodzący korpusem, kazał 
zebrać oddział polaków, chcąc im osobi­
ście podziękować.

W y s z ło  ich  k lk u d z  esięc iu ? ... ®e 
nerał niecierpliwił się, przyw łał oficera, 
któremu wydał rozporządzenie i skarcił 
go, że tak'długo czeka a polary nie mo 
gą się jeszcze zebrać. Oficer zameldo­
wał wówczas, że dawno już wszyscy o 
czekują. Senerał zmieszał się jakoś.
Odzie reszta?“—z»pytal podchodząc do

od

P°" je,doi°po'egii, inni »ltók° STilto  M

kę bojową. Uderzono wtenczas na alarm. 
Porozsyłano wszędzie wezwania, aby^cią­
gnąć jaknajwięcej polaków i zapełnić iu-

k ’ Zaczęli przybywać nowi. Witali ich 
bajończycy z otwartenai rękami, a gd.v 
nowych )uż nie stało, dźwignęli się z la­

zaretów starzy, złożeni niemocą lub z 
niezagojor.emi jeszcze ranami. .

I znowu 16 czerwca 1915 r. oddział 
ruszył do ataku, niestety  ju t  po raz .  
ostatni. Tam przy wzięciu miasteczka * 
Souchez, na wzgórzach Notre dame de 
Lorette. polegli prawie wszyscy. Garstka 
zaś niedobitków rozprószyła się wśród 
wielkiej armji francuskiej.

Taki był koniec bajończyków, pierw  
s z y c h  żołn ierzy  polskich, walczą 
cych w obeenej wojnie za niepod  
leg łość  Ojczyzny, i a ziemi francuskiej.

Cześć poległym zdała od swoich bo 
jownikom polskim.

- ( x ) -

Foch, jako zwycięzca 
wojny.

W  tyim przełom owym  momencie, gdy 
m oże lada dzień jiadńie hasło  rozpoczę­
cia nowych kroków w ojennych przeciw 
nieugiętym  Niemcom, „Figiwó pomie­
szcza św ietny feljeton Raym ona Rccoidy 
o  zwycięzcy w ojny , o gen- 
w zględu na bardzo trafną charakterysty­
kę wielkiego w odza' Francji, podajem y 
cm w skróceniu naszym  czytelnikom.
°  „Z  jednym  7. m ych tow arzyszy z ge­
neralnego sztabu przybyłem  rankiem do 
Attipriy, przyw ożąc rozkazy. I od iiuajyrn 
kościołem, u stóp w ysokiej wieży, widzę 
jak:eP'oś generała, który zam yślony, z o- 
czyimp wbiitemi w /.ramię, nerwowym  kro­
kiem przechadza się po placyku, z .ręk a­
mi /ałożonem i na  grzbiecie, lo  by p r o c  n 
W idziałem  go po raz p ie rę szy  i me za­
pom nę tego zjawiska.

W  trzecim d n iu  bitwy nad M arną, wie­
czorem 8 w rześnia arm ja Focha znala­
zł i się w krytycznej, prawie beznadziej­
nej sytuacji: w a lczą  przeciw dw u czy 
trzykrotnej przewadze nieprzyjaciela, j  
centrum  i na prawem  skrzydle, chw m ała 
s,'ę już o d  kilku godzin. I ront utrzym y­
wał się już tylko dzięki bohaterstw u le­
wego skrzydła, w spartego  42-gą dyw izją 
n 'echotv L dyw izją M arokańczyków, wal­
c z ą c y c h  jak i|wy. Jeśliby w tej chwili te
dywizje, dokonujące w ysiłków  nadludz­
kich, imające straty  niesłychane, zostały 
zm uszone do  cofnięcia się, całe centrum  
frontu  francuskiego byłoby zachwiane, 
klęska nad M arną b y łab y  klęską Francji. 

Ale na  szczęście jesf tu jeden człowiek, 
ćdz wielki w ódz — Foch. G enjalnym

S a la  S t r a ż a c k a .  We wtorek, dn. 24 i w środę 25 czer-
wcAs 1919 roku o godz. 8 wieczorem.

2 wielkie koncerty
U d z i i ł  [)■ zy jm u  ą:

S t a n i s ł a w  G r u s z c z y ń s k i
Artysta Opery Warszawskiej (śpiew)

Kazimiera Richterówna
artystka dr»m tyczna (deklamacja)

Zofja Dawidsonówna (fortepian) 
Szymon Pulman (skrzypce)

Każdy koncert z innym programem
r programie utwory: Leoncavalla. B iz e t ’a  Halevy’ego Wagnera (G r n s z c z y ń s k i) ,  G rie  
•a Fraftck’a. Vita, i'ego, Mozarta, (Pulman i Devidsen), Mickiewicza Sienkiewicza, 

Asnyka. Poe’go (Kychterówna) Szczegóły w programach.

Bile y do nabycia w cukierni W-go Działach* po cenie od mk. 3 do 20.
P o czą tek  p u n k tu a ln ie  o godz. 8 w ie c z  _

W
g

II
n u  ks5 «■

w /rokiem  dajrza ł on, że Niemcy są u 
-szczytu wysiłków, jeszcze m om ent, a 
braknie Lin oddechu.

W ysiłek energji z naszej stromy może 
i powinien zadecydow ać o sukcesie. Je- 
d n o  gw ałtow ne uderzenie, a szanse jmo- 
gą się .zamienić tm m entalnie w  zwycię­
stwo. .

Lec/, jeden z generałów , dow odzcow  
korpusu w ezw any na naradę, ośw iadcza. 
Mól korpus jest szalenie zmęczony!

W tedy p ad a  spartańska odpow iedz Fo­
cha: N dm cy także zmęczeni: Rozpocząć 
atak natychm iast!

W  m om encie krytycznym , przeprow a­
dza wódz ten w spaniały , podziw u godfiy 
m anew r, k tó ry  staje się przyczyną_ zwy­
cięstwa: korzystając z sytuacji w tonrme 
klina jaką tw orzyła arm  ja  niemiecka, 
rzuca dywizję z. lewej flanki na prawe 
skrzydło, szybkim, męczącym marszem., 
i uderza w bok atakującego w roga, prze 
rażonego ' tą  niespodzianką ataku.

G odzina, w k tórej Foch w pada na tę 
myśl i przeprow adza swój m anew r jest 
m om entem  decyzji całej kam panji fran- 
cusko-nięinieckiej. To największy m o­
ment w historj! św iata. Zwycięstwo na 
całej lin ji- W ódz w ygra ł bitwę.

4 października krotka depesza. „G 
nerał H um bert przybyw a do  G jafous o- 
bjąć m iejsce po generale Foch u, pize- 
znaczonyiin na inne stanowisko .

W  nocy zajeżdża autom obil. Fpch od ­
jeżdża. Jedzie o b jąć  najwyższe stanowi­
sko. Ma zostać generalissim usem  Francj

J a k  pas .  Okoń p rzep ływ ał  p rzez  
rzekę .

Echa wyborów do Seym ł w pow. biel- 
skim — Jak pas- Okoń agitował na Ustę 
P p s. i Popierali ich bolszewicy i ?Y: 
dzi. — Jak pas. Okoń (m u sia ł uciekac 

przez rzekę. — Metody socjalistów.  ̂
(p ) D o Redakcji „K urjera Częstocti. 

pr/.ybył bawiący chwilowo w  naszeim 
mieście p. Józet G rzybow ski, w łoscjanin 
z C iechanow ca, pow. bielskiego, członek 
komisji wyborczej do Sejm u, który nam  
zakom unikow ał szereg ciekawych tak- 
ttów  o  agitacji socjalistów  podczas wy­

borów  d o  Sejmu w j>ow. bielskim, gdzie 
w tygodniu  ubiegłym  zwyciężył blok na­
rodow y i skąd wyszli posłow ie ks. M_n- 
ciejewicz, dr. 1. Dyimowski i inni dzia­
łacze narodow i. Za praw dziw ość poni­
żej podanych faktów inform ator nasz rę­
czy swym sumieniem.

O tóż sogjaLiści usiłow ali narzucić swą 
wolę ludow i tam tejszem u i wystawili 
w łasną listę nr. 1. N a  liście tej umiesz­
czono nazw iska różnych osobników , a 
m iędzy innęmi i niejakiego E dw arda 
K łopotow skiego, który jako człowiek cie­
szy! się w śród ludności tam tejszej jak- 
naigorszą opinją, oraz kilku znanych a- 
gitatorów  bolszewickich.

Listę P. P . S. ob iecali-popierać i rze­
czywiście głosow ali na nią przybysze z 
Rosji, którzy w dość z.ijaczuej liczbie tatm 
zamieszkują, uwielbiający tow. Lenina i 
TrockiegP, oraz żydzi taiiniejsi. Socjaliści 
widząc, że ro b o ta  ich cywilnych ag itato­
rów nie przynosi [klonów spodziew anych 
sprow adzili z W arszaw y osław ionego ze 
swych w ystępów  j>0sła Okonia, sądząc, 
że strój p osła  będzie dobrym i' lepem dla 
religijnego ludu  naszego.

Niestety, lud pow. bielskiego dowie­
dział się, że pos. O kofr jest zasupendo- 
wanyim kapłanem , a słysząc o  jego prze­
m ówieniach w Sejmie zgotow ał mające­
m u przem aw iać na wiecu przedw ybor­
czym socjalistów  pogłowi O koniow i.taką 
owację, że w ystraszony poseł, w idząc na 
on się- zanosi, uciekł z wiecu, a wobec 
groźnej postaw y zebranych wraz z ag;- 
tatarami socjalistvo.nymi zmuszony był 
nuwet przepływać przez rzekę N urzec 
byle oddalić się coprędzej ody żegnają­
cych go uczestników wiecu. Agitatorzy 
socjalistyczni, przybyli na „robotę4* z 
W arszawy, opuszczając .więc odjeżdżali 
pędząc cwałem końmi, ii we. wsiach, po 
drodze już  bardziej odleg łych  od miej­
scowości, gdzie tak uch niegościnnie przy­
jęto zdołali jeszcze rozlepić .na drzewach 
kartki tej treści: „Kto z w łosejan  nie bę­
dzie głosow ał na listę N r. 1, temu będą 

#odebrane krowy i konie44.
Bez kom entarzy !„■

go naporu. Tem  w ytłom aczyć można ol­
brzym ie stra ty  w ,ludzkim materjaie 
(1,700.000 poległych, Red.), straty te za­
w ażyły na całym przebiegu wojny prze­
d łu ża jąc  ją“ .

Meimerjał ten w yw ołał żywą wymianę 
poglądów  w  prasie angielskiej; wywody  
m arszałka  H aiga po jiarł na całej Iinjt 
londyński „T im es" pisząc:

„Ż  obserw acji tych m uszą wyciągnąć 
naukę naw et najm niej odpow iedzialn i po­
litycy i najfanatyczniejsi pacyfiści. Po­
nieważ nasza pom oc była niewystarcza­
jąca, rezultatem tego były ciężkie straty 
Francji, które ją  osłabiły  na długo i któ­
re by ły  przyczyną tak długiego trwania 
w o jny".

Rozstrzelanie Petlury,
,,C zas" dow iaduje się od osoby, która 

dn ia  18 b. im. opuściła  Cźortków, że dn.
4 b. m . delegacja ukraińska, w ysłana 
przez generalissim usa ukraińskiego, Pa- 
wlenkę, w yjechała do  w ojsk bolszewic­
kich, stojących po tam tej stronie Zbru- 
cza, ażeby ’ z nim i rokow ać w spraw ie 
połączenia się. Również pew ną jest^ in­
form acja, że inna delegacja ukraińska 
w yjechała w tym samym czasie do  Czer­
niewice, ażeby tam  pertraktow ać z w ła­
dcam i w ojsk rum uńskich o przejście re­
szty rozbitego w ojska ukraińskiego przez 
front rum uński i o w arunki rozbrojenia 
W reszcie rów nocześnie in n a  jeszcze de­
legacja ukraińska uk ładała  się we Lwo­
wie z w ojskam i w ładz polskich o  rozejm .

Tylko- 7 Pot tu rą nie m ó g ł Paw lenko ro ­
kować, gdyż w owym  czasie wszystkie 
w ojska przeszły  do obozu bolszewickie­
g o / a  jego cały  sztab został uwięziony 
w Równie a  o ń  sam znikł, a  jak niektó­
rzy pow iadają, został rozstrzelany przez 
w łasnych żołnierzy.

K upuje w s z e lk ie  k siążk i d la  
m lo d z ie ty  i d z ia tw y . W iado­

m o ś ć  K o śc iu szk i II.

Komu zaw d z ięcza  Europa wolność: 
F ranc j i  —  czy koa lic ji?

G ins angiełski w sp awie wojny 
światowej.

Znane są powszechnie trudności z ja­
kiemu m usiał walczyć stary  Clem enceau 
na konferencji pokojow ej. Z w ojny naj­
większe korzyści w yciągnęła bezsprzecz­
nie A nglja, źająw szy kolonje niemieckie 
— Francji pozostały  ru iny  Rheiins, zni­
szczenie całych obszarów  nadgranicz­
nych i olbrzym ie s tra ty  w ludziach, o 
jakichś zyskach niania tu  i nie m oże być 
m owy. A  jak przedstaw iają się zasługi 
poszczególnych państw  koalicji na 
to  m oże nam  dać odpow iedź poważny 
g ło ś  angielski.

Dziennik „Journal ofticiei" opubliko­
wał imemorjał anglika m arszałka D uglas 
Haiga o  operacjach wojskowych w osta­
tnich dw óch latach począwszy od  ofen- 
zywy nad Soitnmą w 1916 aż do listopa­
d a  z. r. ;

W  tym bardzo interesującym  doku­
m encie zastanaw ia się D ouglas (ia igy iad  
przyczynam i, które spow odow ały tak 
długie, trw anie w ojny P ierw szą z nich 
było  nieprzygotow anie Angłjf, której 
pom oc w pierw szych dw óch latach w oj­
ny b y ła  m ało w ydatną: d ru g ą  — am u­
nicji ) brak arty terji w  dostatecznej ilo­
ści D latego to bohaterska arm ja fran­
cuska musiała przez dwa pierwsze lata 
wojny dźwigać straszliwy ciężar wrogie-

K R O N I K A .
O z is ie j u a  p rooeu ja  nu Juu-

n ej Górze.
Dorocznym zwyczajem na placu Ja­

snogórskim odbędzie się dzisiaj uroczy­
sta procesja do czterech ołtarzy ku ucz- 
czeniu Bożego Ciała. PorządeK utrzymy­
wać będzie Straż Ogniowa, a ohór jasno­
górski będzie śpiewał pód batutą p. Dro 
ba. Początek nabożeństwa o godz. 11 
przed południem, procesja wyjdzie o go­
dzinie 12.

Przy jazd  6 e n .  Hallera
G enerał Haller, o  którego przyjeździe 

piszemy na czele num eru  „K urjera  _
przybędzie dziś, w ntedziefę o godz- 8-ej
rano. , , ,

Pow ita ją generała  na  dworcu władze 
wojskowe i m iejskie. Honory wojskowe 
czynić będzie kom panja 3 pu łku  wraz z
orkiestrą. ^ .

Z dw orca W ódz uda się na Jasną G o­
rę, odzie o  godz. 8 jm. 45 rano odbędyie 
się przegląd wojsk. O godz. 9 rano od­
praw ione zostanie nabożeństwo, przed 
szczytem. M iejsce d la  publiczności na 
w ałach. Po Mszy św. gen. Haller będzie 
zw iedzać klasztor. O godz. 2 po poi. w 
refektarzu przyjm ą generała  ojcowie Pa­
ulini. O godz. 9 X pół wiecz. odbędzie 
się u dow ódcy fro n tu  śląskiego gen. Au-
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dry  7ebranie władz wojskowych i m uni­
cypalnych z udziałem gen. Hallera,.

Preed domem nr. 3* w Alei III przy 
grywać bidzie od godz. 8  wiesz. orkie­
str* 3 pnłkn ztrzelców.

Generał opuści nasze miasto w ponie 
dziatek.

Dziś znaczek na harcerzy.
Dzid na ulicach miasta spotkamy har­

cerki f harcerzy, sprzedających Znaczek 
na Kolonje harcerskie. Nikomu nie wol­
no minąć dzielnych druhów i druhny 
b«c rzucenia do woreczka, choćby ostat­
niego grosza.

Biuro Znaczka w  sklepie p . Krafcowiec- 
h » m s y ad m aczkiem  czuwa Inspektorat

Kwestorze proszeni są ażeby nie 
•przedawali znaczka na placu Jasnogór­
skim: w czasie procesji tfo ołtarzy, wolno 
natomiast sprzedawać przed i  po po­
chodzie.

P o d z ięk o w a n ie .
W  umieniu Sodalicjj Mariańskiej' i  bie­

dnych, za pośrednictwem „K urjera Czę- 
stoch ."  składam y serdeczne „Bóg za- 
P j ^ / i  w  pierwszym rzędzie p. Drowej 
Wasilewskiej za pomoc z zaparciem sie­
bie i zorganizowaniem „D ują znaczka", 
przewielebnym ks. ks. proboszczom, pp  
w te ie iw iom  cukierni, kinem atografów

pozwolenie kwestowania w ich loka­
tach. P  Gawędzkiejmu za CbfcaC na biuro, 
pp. drowej Nowakowej, Jabłońskiej, 2e- 
bsławsktej, Rysliikowej, Buchaczowej, 
cmjwej Pisarzewskiej, Sobertiń, W łosiń- 
ftkiej, drowej' Fitkałowej, Florczyk, Ry­
dzewskim, J. Jacynicz, Różańskiej za 
kwestę przy kościołach, w .cukierniach i 
kinematografach. Wszystkim paniom 
kwestarfeom, oraz szlachetnym ofiarn- 
dawoont za wniknięcie w potrzeby bie- 

1182 skfadal^ y serdeczne

Zarząd Sod. Mar. 
przy Jasnej Górze.

" D n i a  z “ l c ^ k a ' ,

Z a k o ń cz en ie  k u rsu  sa n iła r -

'Wczjorar zakończył się Kurs Sanitar­
ny Związku Harcerstwa Polskiego. Ty­
godniowe wykłady specjalistów lekarzy 
cie&zyły się liczną frekwencją, uczęsz­
czało bowiem około 150 osób, harcerek 
u harcerzy. W iadomości zdobyte na kur­
sie podlegną jeszcze specjalnemu egza­
minowi za tydzień. Z wykładem teorety­
cznym jęst połączone i praktyczne zapo­
znanie się z opatrunkam i w miejscowych 

czsego podjął się łaskawie dr.

N a kursie wykładali z wielką znajomo­
ścią tematu, z popularnym ujęciem tre- 
ś c id r .  Damelslo, Parno-wski, Szaniawski 
i Jomp&zjewski.

Zbrodnicza agitacja bolszewików  
w Częstochowie.

Komunistyczna partja Polski, a wła­
ściwie płatni przez niemców i rosyjski 

rząd Bowiatów zbrodniarze agitatorzy bol­
szewiccy p o czy n a ją  d z ia ła ć  coraz  
ś m ie le j  w C z ę s to c h o w ie .

Oto w dniu wczorajszym agitatorzy 
ci rozrziciii w pobliża koszar, w których 
zamieszkują hallerczycy tysiące odezw

„do h a llerczyk ów " .
©i wrogowie Polski wodezwaoh swych 

do ^Towarzyszy żołnierzy* ośmielają się 
wstydzić czyny bohaterskiego żołnierza 
armji polskiej, ośmielają się podawać mu 
ociekającą krwią dłoń i proponują żoł­
nierzom nasżym utworzenie rad robotni- 
czo-żołnierskicb!

W odezwie do hallerczyków zelżono 
w o d zó w  a r m ji p o lsk iej, zelżono Sejm 
i zasłużonych patrjotow.

Katuralnie odezwa ta spotkała się je­
dynie z oburzeniem hallorczyków, którzy 
wiedzą doskonale jakiem! to przyjaciółmi 
ludu i żołnierzy są bolszewicy.

Umieszczając poniżej odpowiedź „ko­
munistom, skreśloną przez jednego z hal 
lerczyków, domagamy się od władz miej­
scowych

e n e r g ic z n e g o  ś le d z tw a
i wykrycia podpisanego pod ode?wą Ko­
mitetu Częstochocb.iwskiego komunistycz­
nej partji Bobotniczej Polski.

Oto co myślą Nw odezwie tej haller­
czycy:

Odpowiedź komunistom.
Po ciężkich trudach i znojach przyby­

liśm y! Polski nie z jakiegoś „rozkazu 
bnrźuszji sprzymierzonych", jak piszecie 
w swych odezwach, ale sumienie nasze 
i miłość Ojczyzny wołały nas tutaj, bo 
każdy z nas pragnie wolnej i niepodle­
głej zjednoczonej Polski.

My przybyliśmy z różnych krańców 
świata, zostawiliśmy wszystko: dobytek 
żony, rodzinę i złączyliśmy się w jedne 
szeregi zbrojne, by odebrać naszą uko­
chaną Ojczyznę z rąk odwieczaego wroga 
obronić przed bólszewizmem, a Wy pa 
nowie z pod czerwi nego sztandaru chce­
cie szerzyć wśród nas bolszewizm! Otóż 
bądźcie pewni, że Wam się to nie uda!

My za dobrze znamy swego Wodza, 
którego kochamy jak naszego ojca, gdzie 
on nas poprowadzi, tam my za nim pój­
dziemy, chociażby w najstraszniejszy bój! 
Panowie komuniści, gdy jeszcze raz o- 
śmieiicie się coś podoknego nam propo­
nować, będziemy zmuszeni porządnie się 
z Wami rozprawić i to tak, że Wam 
się odechce szerzyć między nami zbro­
dnicze hasła bolszewizmu!

Kłamstwa zarzucacie, jakoby chłopa 
lub robotnika nie było w Sejmie! To 
kłamstwo, bo ja sam mam również mego 
znajomego chłopa posła w Sejmie!

Wasi „towarzysze" zakordouowi go­
tują na Polskę nowy napad i chcą znów 
rozhrabić ją, zniszczyć i wymordować 
spokojną ludność naszej Ojczyzny, Ja- 
żeli je s t  bezrobocie i brak pracy to tyl­
ko dlatego, że Wasi „towarzysze" niem- 
cy wpadli do Polski, jak szarańcczs, roz. 
grabili i pozabierali wszystkie maszyny 
i narzędzia do pracy, a chłopu zab ra l i  
ostatni nieiaz dobytek. Oto jest polityka 
waszych towarzyszy, którzy pragną zni­
szczyć i wymordować pilawów!

Weźcie przykład z amerykańskich 
czerwonych towarzyszy. Otóż oni gdy 
została wypowiedziaaa wojna rzucili w 
kąt wszystkie swary partyjne, by tylko 
ulżyć ojczyźnie do zwalczenia wroga.

K o n certy  G r u sz c z y ń sk ie g o
Dnia 24 i 25 czerwca odbędą się w 

sali St aży Ogniowej 2 koncerty z udzia 
łem znakomitego artysty opery warszaw­
skiej, p. St. Gru3Zczyós«iego, mistrzyni 
słowa polskiego, panny Kazimiery Rych- 
terówny, znanego skrzypka kameralisty p. 
bzyraona Polmana, oraz jjartnerki jego, 
foriepjaniatki, p. Zof i Dawidson.

Kpiny z  p u b lic z n o śc i.
.p o w ie d z ia n y  na piątek występ R. 

U;erasiinsktego, ściągnął do teatru „Po­
lonia bardzo liczną publiczność, jed­
nakże przybyłych spotkał zawód, gdyż 
zapowiedziane przedstawienie nie odby­
ło Si.ę, ponieważ p. (jierasiński nie przy­
jechał i nie raczył nawet zawiadomić o 
dnmnie decyzji oczekującą publiczność.

1 odobno p. Gierasiński w ostatniej 
chw:,t objuczył sobie,, że występ w Czę­
stochowie, nawet przy sprzedaniu wszy­
stkich biletów, nic opłaca mu się! Nale­
żało się jednak wcześniej namyślić i nie 
prac : pieniędzy za przedstawienie, które 
się me odbyło. Nie są to już zwykłe kpi- 
ny /. publiczności, na które pozwalają 
sobie niejednokrotnie różne stołeczne 
„w.elkosci sceniczne, ale karygodna nie- 
suimiennośc. Proszeni też jesteśmy o za­
znaczenie, że dyrekcja teatru „Polonia" 
nie m iała nic wspólnego- z widowiskiem, 
§ n P' wynająf jedynie safe, a w do­
datku naraził p. Gertowicza na koszty, 
których nie zapłacił.

Y. M. C. A. w C zęstochow ie .

Hallerczyk W. S.

niu Związku Harcerstwa Polskiego za 
naukę daną druhom  i druhnom  na Kur­
sie Sanitarnym.

K»- W- Kneblewski. 
fnsp. Okr. Zw. Harc. Pol.

P o d z ię k o w a n ie  h a l le r c z y ­
kom .

Niniejszym składam y serdeczne staro­
polskie. „Bóg zap łaćp  orkiestrze wojsko­
wej anmji gen. HalJiera, za koncert w  par­
ku Staszica dn. 19 czerwca.

Czysty zysk po opłaceniu tejże orkie­
stry, służby i bloczków wejściowych wy­
nosi imkr. 427,50. Dochód przeznaczony 
""  ” 'a lk ' • '

ojcieszczuk.
^ Sute.dkiaskt już były dowodem wdzię* 
c a to to  ze strony m łodzi harcerskie] 
^  ^ ’k^dających lekarzy i km

tonach
złozyć stokrotne „Bóg za- 

Rfec doktorom i kapelanom w imię-

na Sekcję oświatową Sodalicjit Marjań- 
skiej przy Jasnej Górze.

Z poważaniem
Zarząd Sodalicji Marjańskiej.

O dzień d la  in sty tu c ji.
Magistrat otrzymał pewną rjilość zno- 

sranej odzieży, dis nstytucji.iChwilowo 
odbywa się segregŁCj* odzieży i ilość i . 
gatunki będą podane w „Kurjerze, jak zaSi 
równo ustalony podział dla instytucji.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i.
Nabyto 5 pro-. Ob). Skarbu Pol­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziele w Częstochowie w d. 18 | 6 r.b 
5 osób miejsc. za rb. 16,000, mk. 1,000, 
kor. 100, oraz 5 osób zamiejscowych za 
rb. 67,000, mk.—,—, kor. —.—,

Z k luba m ie e z c z e ń a k ie g o .
Na przewodniczącego zarządu Klubu 

mies czańskiego powołano p. Dużyńskie 
go, na wiceprzewod. p. Wdkoszewskiego 
r.a sekretarza p. Stefana Kędzierskiego 
a na skarbika p. Orła.

H arcerze d la  w ojak a .
Z rozkazu Dowództwa 2 Dywizji Le 

gjonów przybył do Częstochowy legjoni- 
sta-harcerz druh Stefan Lisióski w spra­
wach organizacyjnych Grupy Harcerskiej 
fflając zlecenie zwerbowania 30 ludzi do 
baonu harcerskiego, stojącego w Lidzie, 
pod Wilnem.

Chłopcy winni mieć skończonych lat 
lo i zezwolenie rodziców. Zgłaszać się mo 
żna do wtorku na ul. św. Barbary 60 
:ifM ogą się zapisywać i nie harcerze.

Vb dniu wczorajszym w gmachu szkol­
nym przy ul: Kościuszki Nr 7 nastąpi- 
i ■°uŴ rc;ie °8niska dla żołnierzy pol- 

£ * }  Polskiego oddziału Amerykań-

skief Y M ^ C ^ a "  Źy Chrześciań' 
Ognisko mieści się w dwuch salach 

jest dostępne dla wszystkich żołn e- 
rzy, którzy mogą tam znaleźć rozryw­
kę w postaci gier towarzyskich, czytel­
ni pism, intstrumentów muzveznvrh 
sportu i t. p. y cznycn,

Zaciekawiły zapewne czytelników 

^ h ! ?  Young^Merfś

sp o le c z S j  p % ć ^ o f£ ó ™ ° m to S i e i ł kw 
całym świecie. Czerwony Trójkąt jes t
nwB!l5?rt or8anizac)i i wyraża potrój­
ny program pracy, a mianowicie po­
trójny rozwój człowieka: to jest duchu 
umysłu i ciała.
, J  M .C .A ., towarzystwo którego klub 
założyli w Częstochowie halerczycy 
E la]°  t,koło 70 lat temu w Anglji i 
^ liLTZerZy> SJę na Kar>adę i 

caty ś w ^ t  dZlś °»ejmu,e

m a & . Ś S ł ba  i Wielu
dziś IiSldynld Y m T S  z" aidT  si«
w czytelnie i sale ^ c z y i o w , Pl a l e v t  
mnastyczne, łaźnie kręgielnie, sale bi- 
iardow e’ sypialnie i bufety. Mł«dzi lu­
dzie mogą tam spędzać swój wolnv 
rzas  w atmosferze zdrowej, p zypo Z  
najacej dom rodzinny. ^

Z chwilą przystąpienia Stanów Zied 
noczonych do wojny, wbdze wojskowe

fiwira górnośląski i obyczaje 
tradycyjne.

P o cn ą jm y  n a sz y c h  b raci.

Q czystości gwary polskiej na Śląsku 
G órnym  niektórzy powątpiewają ulega­
jąc hypnozie kłaimnych badań filologów 
Pan^nntóńskfch, którzy dowodzili'

górnośląska, nazywana pogardii- 
..wasserpelnisch" nie jest poNką, a 

jeno zepsutą gwarą nfamiecką, ogłupia­
jącą lu<f i z tej nacji musi' jx)dfegać wv- 
W n i a n i u .  Aby W budz/ć do , ™

haniebne,
to tdencyjne piśmjidła różni Nachbarowie 
Haasowie, świadomie przekręcając mo­
j e  polską na dziw adła żargonowe w ro-

„A .tyź  zuchwalnie jom raubow ał."
„Zielonej łąki entfuhzował", „bajki 

pberzeocrwai" t t. d., i dowodzili z prze­
kąsem, że takim językiem lud górnoślą- 

a  {ctórf  -tak  Niemcom, jak i 
ł^ako tm  w równej mierze Jest niezrozu-

tlc /  z Pośród Niem-j OOV, Którzy bezstronnie osądzając, twier- 
f e l i  iż gwara górnośląska jest mową 
czysto polską, a prof. Bantke uczynił

w swej „Polnfsche Gram m atik" uwagę: 
„Prowincjonałny język Ślązaków mawy-i 
soką wartość i wszyscy ci, którzy niimfi 
pogardzają, postępują sobie niesłusznie. 
Z języka tego nauczyć się może jaknaj- 
iepszy Polak wielu wybornych, prasta­
rych wyrażeń i nagromadzić niemało1 
cennych uwag".

A kiedy w 1894 r. minister oświaty, 
dr. Bossę podczas obrad Sejmu pruskie-' 
go wystąpił przeciwko żądaniu wprowa­
dzenia języka polskiego do szkół górno­
śląskich, tedy poseł Latocha, rodowity 
Ślązak powiedział między innemi:

„Język ojczysty jest drogim  kfejno- 
Praw em  człowieka świętem, p rzy - 

rodzonem, nigdy nieprzedawmonem, któ­
rego Górnoślązak nie jx>zbędzie się, ani 
też wydrzeć sobie nie pozwoli 'za żad n e  
skarby świata".

f Jątotnie lud polski Górnego Śląska 
nie dał sobie wydrzeć onego skarbu, po­
został |mooen w swej odrębności i wierze 
głębokiej w przyszłe wyzwolenie.

Lud to zaimożny, pracowity, dobro-

Iduszny, a  wysoce uczciwy, bo n ieznający  
po to kradzież, rabunek i rozbój. Umiar­
kowany w swych popędach, rozważny 
w  namierzeniach, me posiada w sobie 
zawadjackiej rubaszności, wulkanowego 
temperamentu górali, ani wybujałego 
rozlotu fantazji kujawiaków. To fud ior-

jgaincznej pracy, ziemskiej zapobiegliwo-* 
sci, posiadający jednak wybitne cediyB  
[.polskiego sentymentu, głębokiej uczucio-P 
wości, którą tak pięknie odzwierciadla 
|w nutach swych pieśni, tej „arce przy­
m ierza między starem! a m łodemi taty" 

Stan kultury umysłowej ludu na Gór­
nym Śląsku jest do obecnej chwili nader 

ijyniski i nie dorasta do pozioimu kultury 
' m aterjalnej mieszkańców, to jednak isto­

ta polskości nie w niej się odzwjerciad'a 
lecz pi-zedcwszystkiem w .czystości i ' głę­
bi tradycji rodzimych; oraz w języku 
tej harfie najistotniejszych uczuć ' cz ło­
wieczych, na której duęh narodu wypo­
wiada tręsc twojej duszy. O język onej 
gwary jest harmonijny, dźwięczny i do­
równywa swą pięknością gwarom innych 
okolic naszych ziem.

Ciągnięty np. do obcego wojska nuci 
smętnie Górnoślązak, wróżąc krwawe
I>oj€:
„Będzie wojna będzie wedle Raciborza: 
lam  się krew przeleje, jako woda z mo-

Będzie w. jna  będzie \yokoluśko. wszę-
cfz-ic *

Niejedna maluch na syneczka pozbędzie" 
Zaprawdę za obcą sprawę nie można 

waiczyc nigdy .ochotnie, to też:
'. ó się oni., bo też m ają czego,
Wiedzą, że nie ujdą ognia francuskiego".

i W  wielu okolicach Śląska Górnegc 
pozostały ś.ady uroczystości wiosenni cli 
sięgającycli korzeniami pradawnych e- 
pok szczepu naszego

W m aizanną niedzielę, jak ornsiiie I u

dz.ewczętd stroją drzewko zieione so- 
senkę lub świerk skorupkmru z ja ' tam 
bowanqmi na modro, nr/yczenb h  tnl L

łązek W  pośrodku umieszczają lalkę ze 
słom.Y zrobioną i odbywają orocesie
I S "  nTir!’ a ‘, f tvzy!mn^ c W  P ^ed  cha- U m ., nucą pieśni m arzanny, poczem to-
PN J4 przy dźwiękach śpiewów i modlitw

, e S l  t o  , ' n ' c 2 y s , u ś l ''

Również tradycje obrzędowe zwiiz-me 
ze świętami Bożego N a ro d zen i i Wt£l_ 

J Nocy noszą charakter polski i Vta- 
S! W 0ŚĆ z ó l o t e t a t a

nrzesiaknietc u.f r  w znaczneJ mierze
naw skroś o ni , ,e,tn germańskim, jest nawskros goło.słownem opartem na nic 
znajomości istoty rzeczy.

MJy
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Kino „Panorama“
nl .  F a n n y  .Mnrj’ 75 ____

W  niedzielę i święta
do godziny 8 ;•■> południu do 10 wiec

Żywot Jezusa Chrystusa
wezwały Y. M. C. A . do zajęcia się  
dostarczeniem  godziwej rozrywki żoł­
nierzom armji am erykańskiej. N ie c o  
później na skutek otrzymanych w e z ­
wań rozszerzyło  to Stow arzyszeń  e  sw e  
pole  działania na wszystkie armje sp r z y ­
m ierzone.

Y. M C. A. kantyny i ogniska  dla 
żołnierzy można było zn a le ść  prawie 
w każ-iym obozie , zaś  Y. M. C. A. 
„Schroniska" znajdowały s ię  nawet w 
okopach , w pobliżu linji bojowej.

W ogniskach znajdowały s ię  książki, 
czasop ism a  ilustrowane, papier listowy, 
przybory do pisania i przyrządy sporto­
we. Urządzano bezpłatnie koncerty  i 
przedstawienia Kinematograficzne; p rze ­
kąski zaś, kawę, herbatę i c z e k o la d ę  
sprzedaw ano po najniższych cenach .  
0 d  styczm a r 1918 sekretarze Y. M. 
C. A. pracowali w arrrji polskiej we  
Francji, a o b ecn ie  na w ezw anie  gen. 
Hallera przybyli do Polski, gotowi u- 
czynić  co  je s t  w ich m ocy, aby dopo-  
m ódz do odbudowy silnego, n iep od le ­
g łe g o  państwa polsk iego .

Polski oddział Y M. C. A., który 
otworzył swą filję w C zęsto ch o w ie  jest 
odłam em  m iędzynarodowej o'ganizacji. 
fundusze  zaś na zapoczątkow anie  sk ła ­
dają s ię  z dobrowolnych ofiar obywa  
le li  amerykańskich.

Z e b r a n ie  k o ła  k o b ie t  88. Z R.
Dziś o godz. 5 popoł. W domu przy 

ul. Krakows&iej r.r. 24 oabędzie się ze ­
branie kola kobiet N. Z. R. Omawiane 
będą ważne sprawy organizacyjne, zdane 
sprawozdanie z ogólnego zjazdu. Zarząd 
prosi członkinie o jakuajlczuiejsze przy­
bycie.

Z e  s z k ó ł  Ś r e d n ic h -
Proszeni itsttśuiy o zaznaczenie, że 

gimnazjum SS. Nazaretanek nie wzięło u 
działu w pochodzie B iżego  Ciata z po­
wodu wyjazdu uczennić na wakacje i 
wcześniejszego zakończenia roku szkolne- 
go. To Sr-.ino dotyczy i gimnazjum p. W. 
•Chrzanowskiej.

Z e b r a n ie
Związek zawodowy murarzy i cizśli w 

Częstochowie zwołuje walne zebracie na 
środę 25 czerwca o godz. 4  pop. w Sali 
Ogniska Robotniczego — Kaakowsśa 18 
na które zaprasza wszystkich swoich 
członków i wszystkie sekcje, które s ię  
już przyłączyły do tegoż Związku, a mia 
nowicie: murarzy, cieśli, malarzy, zdunów 
kamieniarzy, st iy iharzy , rebotnikow bu­
dowlanych itp.

Zebranie ma na celu połączenie się 
w jeden Związek Zawodowy robotników 

i robotnic przemysłu fcudew lanego. O 
iiczne przybycie na zebranie zaprasza Za 

rząd.

K o n c e r t  n a  „ C z e r w o n y

D iiś  o gedz. 4 pop. w parku Stasica 
odbędzie się koncert, z którego dochód 
przeznaczony na instytucję ,,Czerwonego 

Krz^żs".

Z Nar. Z w  Rob.
W piątek w godzinach wieczornych 

w lokalu ochrony na Częstochówce odby­
ł o  się zebran ie  członków N. Z. R., na 
k t ' r e  p rzyby ło  około 100 OBÓb.

Piztaaw i& ł ad w. P e l t a ,  onawiając  
program polityczny N. Z. R •, omawFjąo 
■obrady Zjazdu w Warszawie.

P. Maryla Skalmierska referowała e r* 
Wozdame z komisji kulturalno-oświato­
wej.

Następnie i wystąpiono do wyboru za 
rządu Koła miejscowego N7T\ os Często 
cbowce, na crele którego. ..or.ąt p Sty- 
smski.

W dniu wczorajszym odbyło się rów­
nież zebranie Koła N. Z. R. na Ostatnim 
Groszu.

S t r e j k  s łu ż b y  § jp i ła !n e j  i
U n i t a r n e j .

W o mu wczorajszy®, pomimo uchwa 
lenia nowych etatów, dla pracowników 
tniejskich, któro di tyczą służby szpital- 
o.ej j aamtarncj pracownicy ci porzucili 
pracą-

E c h a  a r e s z to w a n ia .
Pros zeui jeBteśmy o zaznaczenie, że 

7' pośrod aresztowanych przedstawicieli 
Rady d e l .  robotniczych delegatami są tyl 

Kazimier Łozyń>k’, Anton. Pietrzy­
kowską B o les ław  Wieczorek i Boi. Adam

ezewski. P o z o s ta l i  dwaj Jan Stryjewski i 
Adam Madeja nie są delegatami Rady 
rob tylko zwykłemi robotnicami.

W szy sc y  wyżej w ym ienien i pozostają 
już na wolności.

Z r o x p ra w  s ą d o w y c h .
Wyrokiem sądu pokoju w Częstocho­

wie Chersz Fissel vie Filip Rozenberg 
za opór i zniewagę władzy zosta’- skaza­
ny na 200 mk. grzywny, lub 1 mięsiąe 
aresztu.

Stanisław Majchrzak, za pobicie srroź _ 
by i obelgi skierowane przeciw Wł. Maj­
chrzaka, skazany na 8 miesiące aresztu 
oraz na 2 miesiące za takież samo za­
chowanie się wzglądem R. Majchrzaka.

Frejda Najroan za kradzież palta p. 
Wolaka, skazany na 2 miesiące aresztu.

L. Gumowski za niezachowanie obo­
wiązujących przepisów budowlanych na 
20 mk. grzywny.

Piukus Garbiński lat 17 za włamani# 
j kradzież enkrn na szkodę firmy Dębski 
U ljsński i Ostrowski i spółka na 4 m. 
więzienia.

Aron Giebrowicz lat 16 za kradzież i 
włamanie skazany na 2 m. wiązieuia z 
zamianą kary na dwa lata domu popra­
wy.

Aron Futerko lat 14 za takit w y stę ­
pek oddany pod dozór rodziców.

Szymon Binder za paserstwo Da dwa 
miesiące aresztu.

Pomyślał też ks. kanonik o restaura­
cji budynków kościelnych, które chylą się 
ku upadkowi, również o wieży, która gro 
7,i runięciem itd.

W życiu społecznem bierze czynny u- 
dział i po za obowiązkami parafjalnymi 
każdą chwilę stara się wykorzystać dla 
dobra parafji. Dowodem tego oowstanie  
Domu ludowego, założenie czytelni, o- 
cbronki od nowego roku szkolnego, a 
azczególnie wskrzeszenie Macierzy Szkol 
nej, kłóra chyliła się ku upadkowi. Sło 
wem Kruszyna zyskała w osobie swego  
nowego proboszcza człowieka całą duszą 
oodanego Boga i swoim parafjanom.

nauczyciel M. S.
- - ‘ t  e:'*%- ** S3

Z K ru szy n y .
(Kor. wł. „Kur. Częst,“)

W dróu 19 bro. odbyła się lutaj urff' 
czystość Bożego Ciał*.

Tłumy ludu z, całej parafji od same­
go ranka zaczęły się giom ad/ić, by u-  
czestniczyć w procesji. Pogoda sprzy­
jała.

Wieś cala, a szczególnie drogi, które- 
mi przechodziła procesja ubrane były zie 
lenią, kwiatami i czysto piaskie n wysy

pacie.
Sumę celebrował ks W . Kueblewski, 

który przyjechał w gościnę do miejsco­
wego ks. kan. B. Metlera.

W  dniu tym po sum e i po procesji 
dokonał ks. kan. Metier poświęcenia „Do 
mu L u d o w e g o " ,  puczem do zgromadzo­
nego ludu przy poświęcaniu — przemó­
wił ks. pref. W. Kneblewski, który przy 
kuweł uwagę słuchaczy. Mówił — o je­
dnolitości, braterstwie, które powinny 
nas cechować. Dalej mówił ks, Kneblew- 
ski o środkach jakich winien się chwytać 
lud wiejski Przedewssystkiem winien dą 
żyć do oświr.ty i łączyć się zgodą i jed­
nością —  oto cele wszelkiej pracy dla 
dobra Ojczyzny.

W żadnym państwie kulturalnym nie 
znajdzie się wioski, gdzieby Domu ludo­
wego nie było, w którym się ogniskuje 
całe życie kulturalne.

Tu włcśijanin rasz wolne chwile spę 
dzi i pożytkiem: usłyszy pogadanki spe­
cjalne, dostosowane do potrzeb wsi, znaj­
dzie pisma i książki, z który h będzie 
mógł czerpać i pogłębić doiychczasową 
wiedzę m pewnym kierunku, usłyszy i ze 
baczy przedstawienia owiane patriotycz- 
mero. a nie tem co kala i szpeci dueba.

W końiU mówca wzniósł okrzyk na 
cześć Polski Niepodległej, na eztśe Sej­
mu ustawodawczego i Rządu polskiego, 
a tłum okrzyk ten powtórzył z entuzja­

zmem.
Od rsna też, zaproszone kwestarki 

sprzedawały znaczek na rzecz Macierzy 
Szkolnej. Wieczorem odbyła się majówka 
w lesie na Sirsż Ogniową krnszyńską.

W niedzielę <2 bm w uowcutwor-o* 
nyro Domu ludowym odbędzie się przed­
stawienie sztuki pt. „Tobie Polsko" Ja­
dwigi z Łobzowa, granej przez dzieci 
szkeły miejscowej pod kierunkiem nau­
czyciela.

Życie du howe i kulturalne naszej wsi 
dzięki inicjatywie ks. kan. Metlera budzi 
się z uśpienia.

W perwszych di iacb maja r. b. odby 
ły się rekolekcje. Prowadzili je 0 0 .  Fran 
ciszksn ie  z Radomska. Były One wprost 
nezbędne dla parafji szczególnie, choćby 
dlatego, te w Kruszynie pierwszy raz 
się odbywały.

Chciwość, egoizm, różne wyBtępki od­
zwyczajanie się od kościoła, to też reko­
lekcje w tych okolicznościach były naj­
bardziej wskazane.

W  y SO ŁY  KĄCIK.
Ś p i e w n i k  k a m i e n i c z n i k a .

Oczy płaczą serce boli,
Zal duszę przenika;

Niemasz dzis aj gorszej doli 
Nad karaionitznisa.

Być panem we własnem domu 
Ustawa zabrania;

Ni keraorne podnieść kotu u,
Ni wylać z mieszkania.

Próżno wzy*>ć komom k&
Albo też rejenta,

Gaębi dziś kaunenitunika 
Ustawa przeklęta.

Przyszły wraz z.e smutków paką 
C?asy pełne grozy:

Za podwyżkę ladajaką 
Pakują do kozy.

Kieszenie dziś całkiem puste 
I na domu strata;

Przeminęły lata tłuste,
Przyszły chude lata.

KIEDT TO NASTĄPI?

—  Kiedy niemcy będą naprawdę mo­
gli stanąć ostro przy swoich postulatach?

—  Prawdopodobnie po stu latach...

Różne wieści.
Ż y w c e m  s p a l e a i .

Przed paru dniami wybuch w M edjo-  
janie pożar w? olbrzymiej fabrvce j e d ­
wabiu, której w łaśc ic ie lem  był znany  
b o g a cz  włoski C am pobello . Pożar w y ­
buchł w skrzydle m agazynow em  około  
god z .  4  po południu, a w ięc  w chwili, 
gdy w szyscy  współpracownicy znajdo­
wali s ię  w fabryce. Ogarnął on szybko  
cały budynek. Przybyła na m ie jsce  wy­
padku straż pożarna zajęła s ię  lokalizo­
waniem pożaru i uwolnieniem  z  p a lą ­
c ego  s ię  budynku, znajdującego s ię  
personelu.

Długim, bardzo usilnym staraniom ta m ­
tejszym straży pożarnej należy przy­
pisać, że liczba ofiar nie jest bardzo  
wielka. Spaliło s ie  tam około  20 o só b .

Pożar po długich wysiłkach ugaszono.  
Jaka jest przyczyna pożaru, n ie  udało 
s ię  na razie ustalić. S zk od a  wynosi  
olbrzymie sumy.

Bal kwiatów w Londynie.
O nim dziś tylko mówią. O tym balu 

niezwykłym, który się odbyt p od  protek­
toratem pań z wysokiej arystokracji' w  
Albert-Hall. D am y m iały  kostjumy, _ z 
których każdy przedstawiał jakiś kwiat. 
„D aily  Mail" zachwyca siię tyrn „bukie­
tom" niezwykłych fiołków, róż, liljf, 
goździków, które dotychczas, w  czasie 
w ojny  pozostaw ały w  zaciszu dom ow em ,  
teraz zaś po  raz prerwSfcy zjawiły się w  
świetle życia towarzyskiego. Maud, Ma­
ry, Lizzie, Ethel t Anny, wszystkie w y­
g lądały  prześlicznie, tańczyły one step 
i fox  trott. —  Patrząc na ten cud m ło ­
dości i życia, m ia ło  się przekonanie, że  
wojna 6 y ła  tylko ciężką zmorą, snem  
przykrym, który minął z nastaniem dnia, 
— kończy sprawozdawca oczarowany.

< » . .  - j j> 3

Najświeższy komunikat.
G e n e r a ln y  a t a k  U kraińców  

o d p a r t o .
N o w a  g w a ł t y  r u s iń a k ie .

Komunikat Sztabu G en era ln ego  z dn" 
20 czerw ca.

Front galicyjsko-Wołyński.
G enera lny  atak ukraiński na linii 

M ię c z y sz cz ó w  —  Brzeźany—Dryszczów  
odparła 3-c ia  dywizja L egjonów  z wiel- 
kiemi dla nieprzyjaciela stratami. Na  
południe od Brodów nieprzyjaciel w 
dalszym ciągu ostrzeliwał pozycje  n a ­
s z e  z dział dalekonośnych.

N a Wołyniu Kołki, które prze.ściow o  
były zajęte  przez uzbrojone bandy  
chłopskie, zostały z powrotem przez  
oddziały nasze  odzyskane.

Fro >t poleski:
Nad Jesiołdą wzm ożona działalnośą  

artylerji nieprzyjacielskiej.
Front Litewsko-Białoraski:
B e z  zmiany.

W  z. Szefa Sztabu Geraliego  
H a lle r .

ro. p. pułkownik.

S p rzed a ż  ch leb a .
Wydział aprowizaeyjay Magistratu ra. 

Częstochowy niniejszy® podaje do wia­
domości, że w dniu 22 czerwca będzie, 
sprzedawany chleb-pozakartkowy po cenie 
1  mk. 20 f. za funt w następujących 
piekarniach:

1) Funtowic.z Moses Garncarska 17 — 
65 bo h boeb. 2) Windraan Fiszel Garn­
carska 23— 65 boch. 3) BorenszUjn A-  
bram Garncarska 2 0 —65 borh 4) Rozeu- 
baum Muehem Garncarska 3 6 —65 boch.
5) Pęczak Jfltiki-1 Senatorska 4— 65 b.
6) Piekarz Josek Senatorska 2 0 —65 b. 
7J Eizenberg Majleeh Strażacka 8 - 1 3 0  b. 
8) Goldborg Wolf I Aleja 5 — 75 boch. 
10) S Dcem8i5i Abram Warszawska 7— 65 
boch. l l )  Zylberfrejnd Lej* r Warssa- 
w ski 2 4 —65 boch. 12) Gotajuer Mordka 
Warszawska 11— 130 bo*b. 18) Grzech 
Aba Wars a Wika U — 65 boch. 14) Ko­
złowski Jankitl Warszawska 3L—65 b.

W s k l e p a c h  k o o p e r a t y w y  
„ J e d n o ś ć "

15) Ost. Grosz Krakowska 32— 130 b. 
16) Św. B .rbary 28— 130 boch. 17) Sira- 
domsza 27— 180 bo b. i8 )  K Acuasiki 8 
— 180 boeb. 19) Mała 8— 130 boch.

Uwaga: Chleb który bądóe sprzedawany 
w sklepach „Jedność11 pochodzi 
z mąki wydanej do wypieku ze 
składów miejskich.

Wydział AprowDaeyjny 
przy Magistracie m. Częstochowy

W ażne  dla doktorów!

Chirurgia Operacyjna
P o d r ę c z n ik  dla lekarzy i s tu d e n tó w  napisał  prof.  dr. K o m u . l d  W o ł o w s k i ,  623 rysunki ,

7#0 stron druku w ie lk ie g o  formatu.

Cena mk. 5 5  h  1 0 %  Drożyź ianego. W y d a w n i c t w o  Efl. A r « ł t a  w Warszawie
N wy Świat 35, Telefon 48 54.

P«*eox *  p a p i e r o s a m i  i c y g a r a m i  używ ajcie  ty lk o  p a s t y l k i„a l E P f t  L“
B K jaskiesio Warszawa, Marszałkowska j\o  60 .

z m arką SŁO Ń  -  Cena p u d ełka  Mk. 6. Sprzeda w aptekach i składach
a p t e z n y c b .  _________ _____
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TEATR
„PARYSKI"

i ulica Panny Marji Nr, 19.

Sensacja!
Głośny dramat z cyklu awanturniczych dramatów francuskich

P R O T E A  4 P-t- •
„Tajemnice zam ku

M a l m o r t ”
Sensacyjny dramat detektywny w 6-cin częściach słynnej w ytw órni paryskiej „ E c la ir * *

P r o g r a m
od soboty 20 do poim d/. 19 cterwca

4 u z y k a :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
d y r e k t o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

B u fe t  c u k ie r n ic z y  na m ie j s c u C eny m ie js c  - w f k łe .

115
     ............................. 1 1  11 i , ........

in± M. S. C z e r n y  i B. G iicn er  y

Ir  BIURO OŚW IETLENIA P  R  f i  S U  I  B *  Ń
ELEKTRYCZNEGO W "  ”  "  i  ^  M

 ,   L am pki ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  e l e k t r y c z n e ,  i c z n ik i
S t a l e  n a  e k ł a d z . e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e .  ** » a r t y k u ł y  I n s t a la c y j n e  i iz o la c y j n e  d o  ś w ia t ła

V A h h h h h h b b h h i

u i. panny Marjj 
Telefon 24

38

z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  
i s i ł y .

ł s z o l k i e
S |

, A . J

M i
II
1 BUSKO Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką­

piele siarczano - słone i mułowe. Zakład 
hydropatyczny. — Gimnastyka lecznicza.

f
I I I
liii

Wskazania:'  p r z e w l e k ł e  z a p a l e n i a ,  r e u m a t y z m ,  a t r e t y z m ,  o t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  n e r w o w e ,  s k ó r n e  
p r z y m ic  y

Dojazd, Od st. K ielce 50 kim. malowniczej szosy końmi lub samochodem prywatnym. P rzy  zakładzie 25 pokojów umeb lowa­
nych, szereg  will prywatnych. Ceny umiarkowane, wypłaty w koronach. Pensjonatów niema. Dawny szpital sezonow y nie­
czynny. Bieliznę i pościel najlepiej przywóz ć ze sobą .  Bez karty  porady, wydanej przez któregokolwiek z lekarzy p rak ty k u ­

jących W Busku, kąpieli leczniczych otrzymywać nie można. Informacje wysyła zarząd zakładu.
A dres dla listów i depesz ,  B u s k o  Z a k ł a d .  D yrektor  zakładu Dr. G r a b o w s k i

Inspektor i lekarz zakładowy D r .  S u l i m i e r a k i .

I I I
II

C H O R Z Y
k tó r? y  cierpią n a  c h : o n i c z n y  k a s z e l ,  rodgą zupełnie w j lecż jć  eię o ile 

u y w s ją  F a g o s o l .  Po kilka d n u c b  użycia F og^ sofu , k a s z e l  f e g m i c -  

n i e  z n i k a j ą  Ł  k a n e  / e l e r a j ą  F sg t tso l  z dobrym  skutkiem p rzy  b r o n  

c h i c i e ,  s u c h o t a c h ,  k o k l u s z u  o .a z  a s t m i e .

F a g o s o l  r i s l t ć  m o ż r a  w ap te k a c h  i sk ła d ac h  a p P c  nycb.

F a r b a  des w ł o s ó w
firmy J. Lautrin, Paris barwi w łosy  s iw e  i j ssn e  na żądany kolor  

Żądać w skład*' h api..*?nvch, perfumerjsrh i o frvzjeiów. Skład fabryczny na 
P o l s k ę  Warszawa, Ma: »z*łttowtła 79, tel. 219 37.

D o m  ^ fa n d 'o w y

ZDZISŁAW

R Y L S K I
Częstochowa, Aleja 

if Nr. 20 
S k ł i l y  K rako w ska  *  41 .

Telefony biura 186 
składu 187

Z eb ra n ie .
W niedzielę 22 bm. o god/. ś-aj od 

będzie się organizacyjne zebranie -tezcji 
drobnych kapców przv Stow. „Obrou ■“ 
w to ‘ a a  Slow. Kapców polskich O-ntral-  
na 5  Zarząd prosi o przyby io wszyst* 
kich członków.

K artofle.
Knpon Nr. 12 na kartofle ważny jest  

tylko do soboty dnia 21 | VI. 16 r. rozpo­
czyna się spraedaż k arto f l i  na  draga po­
łowę oeorwce. pa 3 0  f u u t ó w  n a  o s o b ę  
z a  6  n a  k u p o n  18

Wjdzłal Aprowiescyjny.

IPIm

Z d r o w i e  J e s t  s k a r b e m !
słynne w całym św ie d e

Z io ła  z  gór8 H a rc u  d o k t o r a  LAUEHA
zalecane p rze z  najsłynir jsze  powagi lekarskie, jedyny z najniezbędniejszych środków  do u- 
trzymffnia zdrowia, Napój ten przyi owany w ilości 2—5 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty 
liszaje, uderzenia nrwi do głowy, hemorojdy, obstrukcje, reumatyzm, cierp enia żołądka i t. 
p. p rzyw raca  ape ty t i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia płuc

infmezy i choleryny.
Uwaga kazdepudełko orygiualne i prawdziwe jest tylko w opakowaniu p*lskiem.

Żądać w opakowaniu połskiem oznacz, nr. 27180 w skladuch aptecznych.

Przedsawicii l; J ó z e f  G rosm an, K f a r t u r a w  • .

; 'Ji

P o lish

K to ra z  s p r ó b o w a ł  t e n  p r z e k o n a ł  s ię  
ź e  t y t k o

„M A R Y“
j e s t  n a j le p z ą  t e r p e n ty n o w ą

p a s t ą  do  obuw ia
P asta  , ,MaPy”  dzięki sw y m  w łasnościom  
chem icznym  czyn i skore odporną na w ilgoć  
zapobiega pękaniu i nadaj ■ obuw iu p iękny po-

O g ło s z e n ie .
Magistrat wzywa handlujących książ­

kami, dewoejonaljami i artykułami spoiyw-
czemi w okoiŁaoh Jasnaj Giry o z g h -  
szauia się do wydziału II-g) w celu wy­
najęcia placów pod handel rsecionemi 
artykułami,

Introl.gatorzy mają pierwszeństwo w 
wynajęciu placów pod sw es ia fk i  w Alej­
ce, prowadzącej k u  kościołowi św . Bar­
bary po stronie nr. nieparzystych Przy­
wilej pierszeństwa d 1 a introligatorów 
upada z  dniem 1 lipca r b. opieszali więc  
sami sobie przypiszą winę niewykorzy­
stania wspomnanego przywileju pier­
wszeństwa/

Z dniem 1 lipca r. b. nieposiadający  
kwitów na prawo handlu na placach 
miejskich będą bezwzględnie przez Poli 
cję usuwani.

Prezydent B andkie-SlężyńskL  
Łswnih K I M aliński.

Zebranie.
Związek zaw dowy Murarzy i cieśli w  

Częstochowie zwołuje walne zebranie w śro­
dę dnia 25 czerwca o godz, 4 po poł w sali 
Ogniska Robotniczego, Krakowska 13. na k tó ­
re  zaprasza wszystkich swoich członków i 
wszystkie sekcje, k tó re  się już przyłączyły 
do tegoż Związku, a mianowicie, murarzy, cie­
śli, malarzy, zdunów, kamieniarzy strycharzy, 
robotników budowlanych i t. p. Zebranie ma 
na celu połączenie s ię jw 'jeden Związek Ogól­
no budowlany pod nazwą „Związek Zawodo­
wy robotników i robotnic przemysłu budo­
wlanego. O liczne przybycie na zebranie za­
prasza

Z a r z ą d .

O ok tóc  m e d y c y n y
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki P ro t. L esso rs  
Choroby skórne, w enoryezno I B oezopłelew e 

Przyjm uje od 9  - U  i od 3 — 7 godz. w ieez.
W Częstochow ie oil. S z k o ln a  6. 1 piętro.

ss*
I 4* k  t  o  r

' S I
9

D z ia ł  1 — A  r t yk o ł j  tu d o w la r . r :  v tp i  o, cemi nt, c e g ła  
i w j c z f c j m  i oj nic lrw  s ł a ,  j l y y  p ie k a r sk ie ,  d a ib ó w k i ,  papa, 
sm o ła ,  ł o j e k  a z b e s to w y ,  k s r ło l i c e c n i ,  p esad a k i  te rako tow e,  
l e lk i  że lazne ,  1 dh w y t a n i U r r e  1 hodow lane ,  se d esy  d re w n ia n e ,  
r d l ewy  do c e n t r a ln e g o  o g rz e w a n ia ,  r u r y ,  kam ień, budow lany ,  

szabe r ,  okucia b udow lane .

Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura, azbet, guma

Dział 111 — A sekurac je  cd  ognia, nieszczęśliwych wypadków i t ,p

3 S t e f a n  P t i i - s k i  {
■ c h o r o b y  sk ó rn e  i w e n e r y c z n e  ■
® przyjmuje od 8 — II r .  i od 3 — 7 Wiecz, 9
3  Częstochowa uj. K il iń sk ie g o  Aft 5 V
0  (Piękna) 1 piętro

■ea«neBKBa»aue«ggSI

D o k t ó r  m e d y c y n y

li. NEUFELDÓWNA
C h o ro b y  d z iec in n e  i w ę w n ą trzn e  

jirzyjmoje od 3*/a do 6% po pA.
I Al“ja N r 10 1 piętro.

9 Wypróbowany środę t przeciw reumatyz- 9 
9  mowi i t. p bólom ?!
S E x p e l l e r  C z ę s t o c h o w s k i !

z wieżą Jasnogórską -
S w yrobu aptek  rza A. K ł o s i ń s k i e g o  I
9  żądać wszędzie. Jjj

■* D októr

W . K A H L
n choroby kobiece  i w ew nętrzne
9 Przyjmuje od i — 4  Ssaolna 5 m. 4 f

_  I .  paszport na imię Zdlc Gotaj- 
ner  proszę złożyć W Adm.

..Kuriera**
■"»___a l _  ^  sprzedam na sklepik spoży#  -
D U u l t ę  czy w dobrym p u n k c ie ;O g ro ­
dowa 57
I I  * kuc ienne p decaspecj tlny skład 
I V O Z 6  wyrobów n o ż o w n i c z y c h  
II al»ia 96

   s »rzedam Wiadomość S .  kolną n r
y o m  13 m 10.
^  J o piel nia, potrzebne w
f i % £ i D l ł S * j f  ogrodzje Haffmsna, Pomo- 
logiczna róg 8, róg Kdióskie <o.

Ś W I B Ż G  mięso końskie Mala tś 2

m n f k  m m m lm  2a wyrobienie p .sady 
I U U U  ( T I A a  dzierżawy, lub kupna 
m a łe g o  majątku, ofiaruje leśnik posiadający 
50.000 mk. gotówki. Oferty  Częstochow a B iu­
ro  Ogłoszeń A, O trąb  ek.

Wvdnvraa A. Gmachowgki. Ke-ial(i.er K s K a e b le w s k i .

Odofto w drukarni „Uuziałowuj*


